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C eny p r«tn u m w ratyi
W e Lwowie bez dorę­

czenia do dom u . . mies. zł. 2-—, kwart, fl-- 
x dostaw ą do dom u . m ies. z ł.2 '40 , kw art 7*- 

Wa prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . mies. zł.2 40, kwart. 7' -

Z agrsniea . . . .  mies. zł. 5 '— kwart. 15 -

N rm er telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
te  3 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
L W Ó W , U L. ZIM OROW ICZA 13 I. p .

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cutiy  o g l o s z e r t i
Z* 1 w ierz , m ilim etr. cm . -zer.) w zw ykłych o tio łs e e te c h  
g r .  **, w lu d e słaa e m  i w nekro logach  w r. S s, w k ro n ic e .m g e r-
tu a r dział gozpodarcay. paski w te fcide g r .  W, pod iw fM w - 
kiem na pitrwzze) itro n ie  a ł. 1*—. T abelaryczne o SS p n .  a ro , 
te j. Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  g r .  SS, i n y  
i sp rzed a ł słow o g r .  I ł ,  m atrym on ia lne , k o reap o n d i■ rio  
pryw atne słow o g r .  as, d to  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  A  
Z zastrzeżeniem  m ieisc M p rc . Z a g r a n i c z n e  o 50 - n .  d ro te ł.

PO NARADZIE 
GOSPODARCZEJ.

II.
Dyskusja więc obracała się około 

zasadniczych zagadnień naszej gospoś 
darki a więc spraw etatyzmu i intern 
wencjonalizmu państwowego, stosun* 

ku przemysłu do rolnictwa i odwro* 
tnie, rentowności przedsiębiorstw i 
polityki cen, karteli przemysłowych 
i przedsiębiorstw państwowych, barn 
kowości i kredytu, eksportu i jego sto 
sunku do rynku spożycia wewnętrzne 
go, spraw podatkowych, spraw sto* 
sunku administracji państwowej do 
przejawów życia gospodarczego.

W  trakcie omawiania tych zagada 
theń zawiele było niewątpliwie dezy* 
deratów, rzucanych pod adresem Rzą* 
du, ale jednaki w przemówieniach nieś 
których mówców przebijało zrozumieć 
nie, iż stawianie dezyderatów tylko 
pod adresem Rządu samo przez się 
nie wystarczy i że życie gospodarcze 
musi przejawić ciążący na niem obo* 
wiązek inicjatywy i musi wziąć na siec 
bie obowiązek lojalnego i energiczne* 
go współdzałania z Rządem, który 
wytwarza tylko warunki ogólne dla 
działalności gospodarczej.

Materjał sprawozdawczy z obrad 
komisyjnych wskazuje, że wysunięte 
Zostały w poważnej części takie po­
stulaty, które i Rząd uważał za nie* 
*będne dla wzmocnienia życia gospo­
darczego i dla oddziałania w kierunku 
Wzmożenia lub ustalenia rentowności 
^  procesach wytwarzania i wymian'^. 
1° też sprawy te będą mogły znaleźć 
stosunkowo szybklie pozytywne zała* 
t^ienie. Praca ta wymagać będzie i 
nadal ścisłego kontaktu i współdziałać 
n>a z reprezentantami społeczeństwa, 
z Przedstawicielami poszczególnych 
kruP i interesów gospodarczych.

Szczególnie ważnem doświadczę*
ntem. ujawnionem w toku trwania
Narady, jest fakt, iż w przeważającej 
£2eści spraw zasadniczych istnieje cal* 
Jowita zbieżność poglądów między 
"^ią i miastem, pomiędzy reprezentant 
tami zorganizowanego rolnictwa oraz 
^Organizowanego przemysłu, handlu i 
oanków. Fakt ten nietylko ułatwi Rzą* 
nowi pozytywne ustosunkowanie się 

o szeregu postulatów, ale zarazem 
Wskazuje na to, że procesy organicznej 
odbudowy gospodarczej wynikają z 
istotnej potrzeby i świadomości same* 
go społeczeństwa.

Rezultatem N arady  Gospodarczej 
musi być korektywa poglądów życia 
gospodarczego, ulepszenie jego metod 
Pracy i wytworzenie w społeczeństwie 
szerokiego solidaryzmu gospodarcze* 
go w tem znaczeniu, że żadna z dzie* 
azm  gospodarczych nic może .rozwi­
jać się kosztem drugiej i że w szcze* 
golnoscł między rolnictwem i przemy* 
s em istnieje ścisła łączność zadań, ce* 
ow i interesów', skoro rolnictwo jest 

konsumentem wytworów przemysłu a 
przemysł i ludność miejska są konsu* 
mentami płodów rolnych. Rozwój ra* 
cjonalnego współdziałania obu czyn* 
Pików gospodarczych stanic się jed* 
nym ze skutecznych środków na prze* 
2wycięienia przesilenia.

Jeżeli więc Narada Gospodarcza 
"obudziła w jej uczestnikach nową 
^ lergję życiową i zrozumienie przeło* 
t0U- k tóry w gospodarce przeżywamy, 

Juz cel swój osiągnęła, bo stąd zro* 
g ’!C si? muszą nowe drogi ku podźwi* 
w. I?Clu gospodarki narodowej i ku  

Posażeniu jej w nowe wartości, któ

Kanclerz

re do Prowadzą cały organizm gospo*

Berlin. 13. 3. (PAT.) Kanclerz Hit* 
ler wygłosił wczoraj w Karlsruhe wiel* 
ką mowę polityczną, inaugurując kam* 
panję plebiscytową na pograniczu za* 
chodniem Niemiec. Główną część wy* 
wodów poświęci! kanclerz uzasadnię* 
niu swej polityki zagranicznej, podkre* 
ślając, że idea pokojowej i rozsądnej 
współpracy z sąsiadami Niemiec zo* 
stała wicielona w życie na jednym z 
najważniejszych odcinków. Przed trze 
ma laty mianowicie, gdy stosunki nie* 
miecko*polskie były jeszcze .zupełnie 
złe, starał się kanclerz o zlikwidowa* 
nie przeszłości i udało mu się to dzię* 
ki zrozumieniu, z jakiem spotkał się 
u „Wielkiego Męża Stanu Polski". 
Doprowadzono do powolnego zbliżę* 
nia między obu narodami, które zeza* 
sem przeszło w porozumienie. Mówca 
wyraża głębokie przekonanie, że po 
pewnym czasie po obu stronach nie 
będą ludzie mogli poprostu zrozumieć, 
skąd się wzięło dawniej pojęcie „tra* 
dycyjnej nieprzyjaźni“, rzekomo istnie 
jącej między Niemcami i Polską. Uda<* 
ło się oczyścić i znormalizować atmo­
sferę współżycia z korzyścią dla obu 
narodów. Kanolerz wierzy, że z tego 
stanu skorzystają przedewszystkiem 
gospodarstwa niemiećHie i polskie, któ 
re znajdowały się dawniej w  stanie 
godnym pożałowania. Oto dwa naro* 
dy, oświadczył z naciskiem Hitler, 
które są rzeczywistością, mądrze postą 
pią jeśli zagospodarują się zgodnie 
obok siebie. Kanclerz zapewnił dalej, 
że pragnie zastosować taką samą za* 
sadę na zachodzie, gdzie irównież mu* 
si ustąpić pojęcie „dziedzicznej n.iena* 
włści". Wierzy on w triumf ideału 
zrozumienia. Jako nacjonalista niemie* 
cki dąży do syntezy między prawami 
Niemiec i Francji przy zachowaniu peł 
nego równouprawnienia. Między obu 
narodami leży ciężar przeszłości, ale 
Wickowie walki nie mogą trwać dalej.

Zkolei kanclerz przeszedł do spra* 
wy remilitaryzacji Nadrenji, oświad* 
czając, że Niemcy, dla których pakt 
lokarneński połączony był z ciężkją 
ofiarą, milczały dopóty, dopóki ukła* 
dy Francji z innemi państwami miały 
charakter czysto aefenzywny. Dopiero 
obecnie, gdy Francja zawarła pakt z 
Sowietami, kanclerz podniósł swój 
głos ostrzegawczy. W iem y czego pra* 
gną. Niemcy — dodał, i chciałbym wie 
dzieć, czego sobie życzy Francja. Ale 
to, do czego dąży bolszewizm, jest aż 
nadto dobrze znane. W szystko to prze 
żyliśmy we własnym kraju. Z nictajo* 
nem wzbrurzeniem wewnętrznem Fil* 
tler nakreśli! w jaskrawych słowach 
obraz spustoszenia Niemiec, jako cel 
dążeń komunizmu. Niemcy nie chcia* 
łyby po raz drugi oparzyć się na ta* 
kich e! Isperymcntach. Jako wielkie 
mocarstwo Niemcy nie mogą zrezygno 
Wać ze swej suwerenności nad częścią 
swych obszarów. „Zapewniam, że nic, 
ale to bezwarunkowo nic nie będzie

darczy Polśkti do zwycięstwa nad kry* 
zysem.

Nieodzowną jest więc konieczność 
realizacji szeregu tez, wytyczonych w 
rezolucjach Narady  Gospodarczej. 
Według zapowiedzi Pana Premjera 
Kościalkowskiego nietylko Rząd, ale i 
Parlament przystąpi do osiągnięcia na 
naradzie porozumienia społeczeństwa 
z Rządem. Gd.

jest nadal poważna.
ponawia swą ofertę pokojową.

w stanie skłonić nas do rezygnacji z tej 
suwerenności". Następnie kanclerz 
zwróci! się pod adaesem świata z ape* 
lem, aby przyjął jego propozycje 
ćwiiarćwiekowego pokoju, zaznaczając, 
że występuje jako powiernik i obrońca 
interesów narodu, który może posta* 
wić taką propozycję.

Niezawsze znajdzie się w Niem* 
czech ktoś, kto będzie mógł wystąpić 
z taką ofertą. Gdyby propozycja zo* 
stała odrzucona, kanclerz nie będzie 
jej już powtarzał. W kbńcu kanclerz

zapewnia honorem swym, że wszystko 
co przyrzeknie, zostanie wykonane.

Mowę, przerywaną często entuzja* 
stycznemi owacjami zebranych, zakoń 
czyi Plitler wezwaniem do narodu nie* 
mieckiego, aby przez głosowanie osą* 
dził, czy polityka kanclerza broni na* 
leżycie interesów niemieckich. W  tak 
ciężkiej i poważnej chwili, kanclerz ja* 
ko wódz pragnie wrócić do źródła 
swej siły, jakiem właśnie jest naród 
niemiecki.

Formalna zgoda aczosfaifców
Locarna.

Londyn. 13. 3 (PAT.) Komunikat 
ogłoszony po zakończeniu popołudnio 
wego zebrania w  Foireign Office głosi: 
O godz. 17*ej odbyło się w  Foreign 
Office zebranie delegatów mocarstw 
sygnatarjuszy i gwarantów Lokarna. 
Zgodnie uznano, że wkroczenie wojsk 
niemieckich do strefy zdemilitaryzo* 
wanej stanowi oczywiste pogwałcenie 
art. 42 i 43 traktatu wersalskiego i pa* 
ktu lokarneński ego. W  sprawie tej 
ma wypowiedzieć się Rada Ligi Na*

; rodów na wniosek Francji i Belgji. 
i Dla bardziej pełnego zbadania sytuacji 

pierwsi delegaci W. Brytanji, Francji, 
W łoch i Belgji zebrali się następnie 
jarco ścisły komitet. Komitet ten obra* 
dować będzie ponownie dziś wi piątek 
o godz. 11.30.

Min. Flandin, komentując dzisiejszą 
konferencję, oświadczył, iż Francja 
trwa nadal zdecydowanie na swem 
stanowisku i zachowuje umiarkowany 
optymizm.

fflos ma teraz Ztada Ligi Narodów
Londyn. 13. 3. (PA T.) W  sprawie 

odpowiedzi niemieckiej na pytanie 
ministra Edena agencja Reutera poda* 
je, iż jest rzeczą oczywistą, że odpo* 
wiedź ta, aczkolwiek ujęta w słowa 
pojednawcze, nie przyjmuje dwóch 
specjalnych warunków, wysuniętych 
przez min. Eaena, a mianowicie sym* 
bolicznej ewakuacji i zobowiązania się 
do nie wznoszenia fortyfikacyj w N ad 
renji w okrese roklowań. Ten doniosły 
fakt, jak również ton nieufności w 
ogłoszonem wczoraj popołudniu ivvi 
Berlinie memorandum niemieckim zda 
je się wskazywać na to, iż sytuacja 
nic nie straciła ze swej powagi.

Koła francuskie są naogół zadowolo* 
ne z konferencji lokarneńskiej, która 
— jak podkreślają — była poświęcona 
ściśle rozstrzygnięciu zasadniczej kwe* 
stji, dotyczącej pogwałcenia paktu lo* 
klarneńskiego. Koła francuskie dają 
wyraz zadowoleniu, że osiągnięto po*

rozumienie W kwestji stwierdzenia po* 
gwałcenia, co uważają za zdecydowany 
krok  naprzód. Francja stoi na stano* 
wisku, że niemożliwe są jakieicolwiek 
rokowania, dopóki stan prawny nie 
zostanie przywrócony. Przedmiotem 
badania jest obecnie, do jakich zarzą* 
dzeń będzie można uciec się za współ* 
ną zgodą, jeżeli Niemcy nie zajmą sta* 
nowiska zadawalającego.

Koła francuskie stwierdzają poza* 
tem, że porozumienie osiągnięte po* 
między sygnatarjuszami Lokarna na 
konferencji obecnej, nie mogłoby być 
W żadnym razie uważane za ostateczne 
i że całklowita decyzja i ewentualna 
odpowiedzialność za nią spoczywa w 
rękach Rady Ligi Narodów. W  ten 
sposób cała sprawa wkroczenia wojsk 
niemieckich do Nadrenji pozostaje ści* 
śle — jak tego zawsze pragnęła Fran* 
cja — w ramach Ligi Narodów.

Wiochy nie wystąpią
p r z i d w  Niem com .

Rzym. 13. 3. (PAT.) W  tutejszych 
' kołach francuskich żywo komentowa* 

nc jest wczorajsze oświadczenie wło* 
sklich kół nieoficjalnych, stwierdzają* 
ce, że społeczeństwo włoskie przeciwne 

I jest stosowaniu sankcyj przeciwko 
I Niemcom. W  deklaracji tej kola fran* 
i cuskie widzą przedewszystkiem odbi* 

cie poglądów włoskich na sprawę san* 
kcyj w ogólności. Nie oznacza ona jed 
nak, aby Włochy zająć miały w kwe* 
stji Lokarna stanowisko, zgodne z te* 
zą niemiecką, zwłaszcza, że według 
Drążących pogłosek, ze strony niemiec 
kiej czynione były ostatnio usiłowania 
celem pozyskania współpracy Włoch 
w obecnej sytuacji, stworzonej wypo* 
wiedzeniem przez Rzeszę Lokarna. 
Usiłowania te nie dały jednak pozy* 
tywnych wyników. Zaznaczyć należy, 
że tutejsze koła niemieckie potwierdza

| ją fakt, że rząd włoski, zapytywany 
< był po dniu 7 b. m. przez Rzeszę nie* 

miecką o stanowisko, jakie zajmie wo* 
bec wypowiedzenia Lokarna. Koła 
niemieckie utrzymują równocześnie, że 
odpowiedź rządu włoskiego nie jest 
im znana.

Rzym. 13. 3. (PAT.) Koła półurzę* 
dowe ponownie stwierdzają, że rząd 
włoski wobec działania sankcyj zaj* 
mować musi w toku obrad londyń* 
skich stanowisko, nacechowane jak* 
najdalej posuniętą rezerwą.

W  KRAKOWIE -  ŚNIEG.
Kraków. 13. 3. (PAT.) Po pięknym 

j ciepłym dniu wczorajszym zanotowa*
! no wczoraj 12 marca w Krakowie sil*
; ny spadek temperatury. Od południa 

prószy śnieg.
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Dzień Imienin i. p. Marszałka
w szkołach.

Wiadomości bieżące.
Piąte,c

K i y s t y n y  p m .  j 

Jutro :  M a t y l d y  kr.  

W s c h ó d  s lo n c a  5'56 |
Ze.chód „ 17-36

T E A T R  W IELKI.
Pią tek  godz .  20 „Trafilka p a n i  generało* 

vvcj“ .
S o b o ta  godz .  20 ,,Bal w  S a v o y u “ .
N ie d z ie la  godz .  15.30 „W a ch la rz  Lady  |

W in d e rm e re " .  — G o d z .  20 „B al w  Sa- j
v o y u “ .

P o n ie d z ia łe k  god z .  20 „Bal w  S a v o y u " .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Pią tek  tea t r  n ieczynny .
S o b o ta  g odz .  20 „Tra f ika  pan i  g e n e ra ­

łow ej" .
N ied z ie la  godz .  20 „Tra f ika  pan i  g e n e ­

ra ło w ej" .
P o n ied z ia łek  t e a t r  n ieczynny .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  „ B aro n  cygańsk i"  o p e re tk a  J.  

S traussa .
C H I M E R A :  „ Z ło to w ło sy  b rz d ąc "  z  Shir* 

ley  T em pie .
C O L O S S E U M :  „ C z ło w iek  d w ó c h  św ia ­

tó w " ,  rewja  „R usz  się p a n n a " .
K O P E R N I K :  „Peo i“ o ra z  g ro teska .
M A R Y S I E Ń K A :  „Szir  hasz ir im " _ o ra z

d o d a te k  „Śp iew ajm y  w szyscy  razem".
M U Z A :  „Jaśnie  pan  szofer" .
P A Ł A C E :  „ D a w id  C o p p e r f ie ld "  F re d d ie  

B a r th o lo m ew ,  M a u re e n  0 ‘Sull ivan, M a d g e  
E vans ,  B a rry m o re .

P A N :  „ A n n a  K aren in a" .
P A X : „ S e ąu o ia"  i d o d a te k  m u zyczny .
R A J :  „ N ie d o k o ń c z o n a  sy m fo n ja"  z Mar* 

tą  Eggert.
S T Y L O W Y :  „ M e tro p o l i ta n "  i rewja.
S W I T : „ N ie d o k o ń c z o n a  sy m fo n ja"  z

M a r tą  Eggert.
T O N :  „Bengali"  z G a ry  C o o p e r .
U C I E C H A :  „ P o d  pa lącem  n iebem  Ar* 

g en ty n y " .

— Teatr W ielki. Dziś w  p ią tek ,  13-go 
b. m o g o d z  S-mej wiecz. k o m ed ja  Bus- 
Eekctego „Tra f ika  Pan: G en e ra ło w e j"  z pp. 
B o h d ań sk ą ,  Łęcką. M art in i  i N iczew ską  
o raz  pp. Leliwą S tępow sk im  i Śliwińskim.

— Teatr R ozm aitości dziś n ieczynny .
— N ied z ie la  w  Teatrach m iejskich. 

W  T ea trze  W ie lk im  z  pow:odu w ie lk ie ­
go  p o w o d z e n ia  „ W a ch la rz  L ad y  W in ­
de rm ere .  zos tan ie  p o w tó rz o n y  iako p r z e d ­
stawienie  p o p o łu d n io w e  po  cenach n a jn iż ­
szych  z I ren ą  So lską  w roli  g łów ne j .  — 
B ędzie  to o s ta tn i  w ys tęp  tej wielkiej arty* 
stki w  tej sztuce. W ieczorem  „Bal w  Sa- 
v o y u "  z Kulczycką  i D e m b o w sk im .

W  T ea trze  R ozm aitości :  „T ra f ik a  Pan i
G e n e ra ło w e j" .

— D z isiejszy  koncert Filharm onji. Dziś 
v/ p ią tek  d n ia  13*go m arca br. w  sali 
T o w a rz y s tw a  M u z y c zn e g o  VIII. K oncer t  
F i lh a rm o n j i  Lwowskie j .  D y ry g u je  Ignacy  
N e u m ark .  J a k o  solista  wystąpi s ły n n y  skrzy 
pek,  d w u k r o tn y  lau rea t  wielkich,  między* 
n a r o d o w y c h  k o n k u rsó w ,  u w a ża n y  przez 
k r y ty k ó w  za j ed n e g o  z p rz o d u ją c y c h  ta ­
len tó w  R o m an  T o ten b erg .  O p ró c z  ko n cer tu  
sk rzy p co w eg o  B cc th o v en a ,  k tó ry  o d eg ra  z 
tow . ork ies try ,  w y k o n a  szereg  so low ych  
u tw o ró w .  A k o m p a n ju ic :  D r .  E. S te inber-  
ger.

C a łość  p r o g r a m u  o b e jm u je  dz ie lą :  Mo* 
zarta .  ™ ecthovena  Sibeliusa .  S z y m a n o w ­
skiego de r a l l a  i Paganin iego .

KOMUNIKATY.
— D u szpasterstw o akadem ickie zawia* 

d a m ia ,  że zeb ra n ie  o gó lne  Sodalic j i  S tu ­
d e n te k  U J K .  o d b ę d z ie  się 15 bm. \vc L w o ­
wie, ul.  św. Jacka  16 M s z a  św. o godz .  
8.50.

— G rafika h iszpańska we Lwowie .  W  
n iedz ie lę ,  tj.  dn>a 15-go bm. o godz in ie  
.12 w po i .  w  salach  w y s ta w o w y ch  Tow arzy*  
s twa P rzy jac ió ł  Sz tuk  P ięk n y ch  we Lwowie, 
(gm ach  M u z e u m  Przem y s ło w eg o ,  wejście  od  
ul.  D z ied u szy ck ich  1. I., II. p.), n as tąp i  uro* 
czyste  o tw arcie  g ra f ik i  h iszpańsk ie j ,  k tó rą  
dz ięk i  życz liw ości  Pose ls tw a  R zeczypospoli*  
tej h iszpańsk ie j  w  W arszaw ie ,  u d a ło  się u* 
zyskać  d la  L w ow a.

E g zo ty czn o ść  tem a tó w ,  charak te rys tyczne  
p ięk n o  p r z e b o g a te g o  fo lk lo ru ,  o ryg ina lność  
a rch i tek tu ry ,  m a low niczość  miast i osad .  a 
nad ew szy s tk o  b a r d z o  w ysok i  p o z io m  tech ­
niki,  czyni z grafiki h iszpańsk ie j  istotną  
rewelację  dla naszej p ub l icznośc i .  U r o c z y ­
stego o tw arc ia  d o k o n a  k o n su l  h iszpańsk i  
we Lwowie,  inż. M a tzk c  W ła d y s ław

Poza  grafiką ,  t rzy  sale o b e jm u je  w y s taw a  
bieżąca,  na  k tó rą  sk łada ją  się p race  zna* 
nych  naszy ch  a r ty s tó w  a to :  B rc i tenw alda ,  
E rba ,  G d u l i ,  K rzew ińsk iego .  Lama (k o le k ­
cja), M a tzk eg o  (ko lekc ja) .  Sc idm ana  i W y-  
sza tyck icgo  (ko lekc ja ) .  W y staw a  na w y s o ­
kim p o z io m ie  w z b u d z i  n iez aw o d n ie  duże  
za in te re so w an ie  w ś ró d  szerok ich  kól milo* 
śn ik ó w  sztuki.  O tw a r tą  będzie  codzienn ie  
od 10 do  15-tej p o p o łu d n iu .

— Proza, poezja  i satyra. P o d  tem 
has łem  o d b ę d z ie  się Reaital  autorski,  
u rz ą d z a n y  sta ran iem  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
L ite ra tów  we Lwowie  w  T ea trze  R o z m a i to ­
ści, w n iedz ie lę  d n ia  15 inarca o g o d z  11.30 
w  p o łu d n ic .  U d z ia ł  b io rą :  M a r ja  K u n cew i­
czowa (W arsz a w a) ,  g łośna  a u to r k a  „ D w ó c h  
księżyców" i „C u d zo z ie m k i" ,  o raz  trzej mło 
dzi pocc> L w o w a:  Maciej F r e u d m a n  („K o n -  
cert“ h  T ad e u sz  H o l l e n d e r  („C zas ,  k tó ry  
m in ą ł" )  i S tan is ław  R o g o w sk i  ( „ P a n n y  le ­
śne") .

R ecy tu ją  utwiory ty ch  p isa rzy  u lu b ien i

P. minister oświaty prof. Święto* 
sławski zwrócił uwagę, że wszystkie 
sżkoły dzień 19*go marca, jako pier* 
wszy od chwili zgonu ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego poświęcą pełnym skupie* 
nia i powagi obchodom ku czci Wiel* 
kiego Marszałka. Młodzież szkolna 
weźmie czynny współudział w hołdzie 
dla Twórcy Nowej Polski.

W  myśl zalecenia Naczelnego Komi* 
tetu uczczenia pamięci Marszałka Pił* 
sudskiego nie jest wskazane urządza* 
nie większych publicznych uroczy* 
stych akademij i obchodów.

Dnia 19*go marca b. r. odbędą się w 
świątyniach nabożeństwa żałobne dla 
młodzieży szkolnej. Dzień 19*go mar* 
ca jest wolny od normalnych zajęć 
szkolnych.

Agencja Wschód informuje, że pod* 
czas swego poby tu we Lwowie p. mi* 
nister oświaty prof. Świętosławski o* : 
świadczył autorytatywnie, że wydane ' 

i zostały zarządzenia, związane z po* : 
I w,rotem centralnej administracji Wy* 

dawmictwa książek szkolnych do Lwo* ■ 
wa.

Centralna administracja tego Wy* 
dawnictwa ma rozpocząć swe urzędo* ! 
wanie we Lwowie dnia 1 kwietnia b. i

Sekcja p rz em y s ło w a  Iz b y  p rzem y sło w o -  
h a n d lo w e j  we L wowie ,  o d b y ła  dn ia  9 b. m. 
posiedzen ie  p o d  p rz ew o d n ic tw em  r. D ra  
Paw ła  Csali.  Zc  sp ra w  ob ję ty ch  p o rząd k iem  
d z ien n y m  Sekcja  w y p o w ie d z ia ła  się p rz e ­
ciwko p r o p o n o w a n e m u  przez  Z w iąz ek  Stra* 
ży  Po ża rn e j  w y łączen iu  p rzem y słu  k o m i­
n iarsk iego  z p o d  p rzep isó w  p ra w a  prze* 
m yślow ego ,  s tw ierdza jąc ,  że takie  wyłączę* 
nic b y ło b y  szkod l iw e  z a ró w n o  ze s tan o w i­
ska g o sp o d a rcz e g o  j a k  i ogólno-społeczne* 
go.

Z k o le i  Sekcja w y p o w ie d z ia ła  się co do  
p o t rze b y  s p o s o b u  p rz ep ro w a d z a n ia  b ad ań ,  
d o ty czący ch  o b c iążeń  p rzed s ię b io rs tw  p rze ­
m y s ło w y ch  d o ch o d ze n ia m i  s ta tys tycznem i,  
o raz  p o w zię ła  uchw alę  w  spraw ie  proick* 
to w a n eg o  p rzez  M in is te rs tw o  P rzem y ś lu  i

przez  pu b l iczn o ść  artyści T e a tró w  Miej- , 
sk ich:  J.  Sz ra jc rów na .  T  BU*os iz ryńsk i,  ' 
Br.  D ą b ro w sk i  oraz  m ło d z iu tk i  lecz uta- i 
l e n to w a n y  recy ta to r  4 p io sen k arz  T.iel Za- i 
kiej. _ j

Po w szech n e  w y k ła d y .  D o k to r  j 
S tcfan ja  Lobaczcw ska:  . .M uzyka  w o k a ln a
— m u zy k a  p ro g ram o w a  — m u zy k a  b so lu -  
tr.a“ — piątek, dn ia  13 b. m. o godz .  19. 
W y k ła d  i lu s tro w an y  m uzyka  z płyt.  U n i ­
w ersy te t  Sala K o p e rn ik a ,  ul Marszalku'- ,  
ska 1 i. p W stęp  50. gr. D la  m łodz ieży  
20 gr.

— Polsk ie  T o w a rz y s tw o  F ilozoficzne .  W  
sobo tę ,  dn ia  14 bm. o d b ę d z ie  się o godz .  
I9-tej w sali p.osiedzcń Sem inar ium  f i lo z o ­
ficznego U n iw e rsy te tu  352 p len a rn e  nos.ic* 
dzenic  n a u k o w e ,  na k tó rcm  pro f .  dr .  K. 
Ajdukiiewicz w yg łosi  o d czy t  pt.  „E m p iry ­
czny fu n d a m e n t  p o z n a n i a " .

KRONIKA MIEJSKA.
Inspekcja transportu umysłowo*cho= 

rych. Jak wadomo z lwowskiego Za* 
kładu dla umysłowo chorych w Kul* 
parkowie przetransportowano na Po* 
morze 300 chorych ze względu na to, 
że Zakład kulparkowski nie mieści w 
sobie tej liczby chorych. Inspekcję 
Zakładu i sprawności przetransporto* 
wania chorych odbył p. wicewojewoda 
Sochański w towarzystwie naczelnika 
W ydziału Zdrowia. Inspekcję dokb* 
nał p. Wicewojewoda również na 
dworcu kolejowym kulparkowski m 
przed wyjazdem specjalnego pociągu.

Włamanie kanałowe. Dziś w nocy 
nieznani narazie złodzieje włamali się 
do sklepu towarów żelaznych Karola 
Paszandy przy ul. Piłsudskiego 16 i 
skradli stamtąd narzędzia wartości 
1000 zł. Jaik się okazało, złodzieje we* 
szli do  otworu kanałowego na Pohu* 
lance, odbyli dłuższą wędrówkę aż na 
ul. Piłsudskiego i w  podwórzu realno* 
ści przy nr. 16 wydostali się na po* 
wierzchnię ziemi.

Oszustwo. W  śwecie przestępczym 
istnieje specjalna kategorja t. zw. „ko*

I peroiarizy", którzy przy pomocy kilku 
! zręcznych chwytów oraz obiecujących

Kurator Okręgu Szkolnego lwów* 
skiego p. Gadomski zalecił kierowni* 

\ ctwom szkół nawiązanie łączności z 
; Komitetami powiatowymi lub lokal* 
i nymi, kltóre w myśl ogólnych wskazó* 
I wek zainstalują odbiorniki radjowe w 
! świetlicach, domach ludowych, szkd* 
I łach itp., aby umożliwić również mło* 
; dzieży szkolnej wszystkich szkół w 
; miastach i na wsi wysłuchanie przemó 
; wienia Pana Prezydenta Rzeczypospo* 
i litej w dniu 18 marca b. r. o godz. 19 

lub dnia następnego według ustalone* 
1 go programu radjowego.

Wszystkie szkoły organizują współ* 
ną zbiórkę przy głośnikach, aby wy* 
słuchać gremjalnie przemówienia Pana 
Prezydenta, poświęconego uczczeniu 
pamięci Wielkiego Marszałka.

r. Techniczna przeprowadzka Wydaw* 
nictwa książek szkolnych, a zwłaszcza 
materjału i inwentarza, potrwa niewąt* 
pliwie przez kilka tygodni. Panuje 
przekonanie, że dotychczasowy kierów 
nik Wydawnictwa książek szkolnych 
b. wiceminister Pieracki ustąpi ze swe* 
go stanowiska, osoba przyszłego no* 
wego klie,równika będzie ustalona w 
późniejszym terminie.

H a n d l u  u jed n o s ta jn ie n ia  zasad, n a  któvych 
o-pieraćby się m iały  w  przysz łośc i  ta ry fy  
kom in ia rsk ie ,  a to w k ie ru n k u  zasze rego­
wania  m iejscowości  wzgl. p o w ia tó w  d o  3 
klas, zależnie  o d  s to su n k ó w  e k o n o m ic z ­
n y c h  i g o sp o d a rczy ch .

W  k o ń c u  Sekcja uchw ali ła  w n io sek  r. 
Su lim irsk iego  w  sprawie  p rzed s taw ien ia  na 
na jb l iższem  p le n a rn em  z eb ra n iu  Izby ,  wy* 
n ik ó w  o b r a d  wielkiej n a ra d y  gospodarcze j ,  
o d b y te j  w  d n iach  29 lu tego  o raz  1 i 2 m ar ­
ca b. r. w  W arszaw ie ,  przez  ty ch  cz ło n ­
k ó w  Izby ,  k tó rz y  w na rad z ie  tej uczcstni* 
czyli,  p rzyczem  o m ó w io n e  m ia ły b y  być 
p rz y  tej a sp o so b n o śo i  n a jak tu a ln ie jsze  z a ­
g adn ien ia  i p o s tu la ty  g o sp o d a rcze ,  d o ty c z ą ­
ce spec ja ln ie  i w yłączn ic  o k ręgu  reprezen* 
to w an eg o  p rzez  Izbę  lw ow ską.

słówek wyciągają od naiwnych ciężko 
zapracowane pieniądze. Wczoraj oko* 
ło godziny ll*tej służąca Ludwika 
Szkrabalak, zamieszkała przy ul. Obo* 
zowej 5 podjęła z Galie. Kasy Oszczęd 
ności kwotę 1195 zł. W krótce potem 
podeszła do niej jaklaś kobieta i obie* 
cała jej wyrobienie premji u dyrekto* 

I™. W  tym celu zabrała od niej koper* 
t ę  z pieniądzmi i wręczyła rzekomemu 
„dyrektorowi", który udał się na 11. 

j p i ę t r o ,  skąd miał podobno zatelefono* 
w n ć  do kasy, aby Szklrabalakowej ową 

| p r e m j ę  wypłacono. Istotnie po kilku 
m i n u t a c h  rzekomy „dyrektor" powró* 
cii; i wręczywszy służącej kopertę, sam 
szyb lb  się oddalił. Niestety koperta 
była pusta, poszkodowana wszczęła 
alarm, jednak bezskutecznie.
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Giełda z dnia 13 marca
L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

Sytuacja  n iezm ien iona .  D o la r  o k o ło  zł. 
5.26 i pół.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D “w iz y :  Belgja  89.55. H o l a n d ja  360.95,
L o n d y n  26.23. N .  J o r k  5.27 i t rzy  czwa rtc, 
tcl.  _5.28, O s lo  131.85. P a ry ż  35.01, Praga  
21 95, S z to k h o lm  135.30, Szw ajcar ja  173.30. 
P a p ie ry  p a ń s tw o w e :  5 prc. poż .  konw ers .  
60.25. 4 prc. poż. do i .  51.75 7 prc. poż.
stabiliz.  62.25 A k c je :  B a n k  Polski  94, Sta* 
rachow icc  34.25, L ilpop  9. D o la r  w  o b r o ­
tach  p r y w a tn y c h  5.27.

L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  pszen icy ,  życie, 
jęczmieniu ,  mace i o t rębach .  Jęczm ień  a- 
wansowiał w  cenie, p o z a tem  sy tuacja  bez  
złnnany. T en d e n c ja  n a o g ó l  u t rzy m an a ,  u spo  
sob ien ie  spoko jne .  Jęczm ień j e d n o l i ty  13.W

14i. p rz em ia ło w y  13.25— 13,.50, pastewiny 
12.25 12.50, Inne  k u r sy  n iezm ien ione .

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T. S. Ld

W sprawie „Niedyskrecyj 
teatralnych".

Doszło do mojej wiadomoci, że pe* 
wien ustęp w niepodpisanym artykule 
p. Kuryluka p. t. „Niedyskrecje tea*= 
tralne“ , zamieszczonym w Nrze czaso* 
pisma „Sygnały" z dnia 1 marca b. r. 
łączony jest z moją osobą oraz. z  osobą 
p. B. W . Lewickiego, recenzenta tea* 
tralnego „Gazety Lwowskiej". W  
związku z tem uważam za swój obo* 
w i areki wyjaśnić, że:

1) nigdy nie groziłem p. B. W . Le* 
wickiemu, iż z pow odu pisania nieprzy 
chylnych recenzyj może utraoić swe 
stanowisko w instytucji -.rządowej, wo* 
bec czego odpada temsamem iprzypu* 
szczenie, iż wystąpiłem w tej sprawie 
z inspiracji p dy.r. Horzycy, co irnpu* 
tuje rzeczony artykuł.

2) przy omawianiu z p. dyr. Horzy* 
cą stosunków pomiędzy teatrem a re* 
dagowanem przezemnie pismem, p. 
dyr. Horzyca nie interweniował nigdy 
w spra wie kogokolwiek ze zespołu ar* 
tystycznego teatrów, ani też nigdy w 
rozmowie ze mną nie poruszał takiej 
czy innej krytyki, któregokolwiek z ar* 
tystów, jak to niezgodnie z prawdą 
podaje wspomniany artykłuł.

Aleksander Wareński.

- r i r s ^ r c a a r r e m H m — i r m  m e s c c c c w .. ' a r a

D Z I E Ń  19 M A R C A  W  P R O G R A M A C H  
P O L S K I E G O  R A D J A .

W  o b ecn y m  r o k u  N a r ó d  Polski  o b c h o ­
dzić będzie  dz ień  19 m arca  z oczami skie* 
rowanemii nie k u  B e lw ederow i ,  w  k tó reg o  
ciszy w y p ra c o w y w a ł  M a rsza łek  P i łsudsk i  
f u n d a m e n ty  wielkoŚGi pań s tw a ,  ale ku  
W aw e lo w i,  gdzie  z ło ż o n y  zosta ł  na  w ie ­
czny  spoczynek .  W y ją tk o w y m  w  swei d o ­
sto jnośc i  p u n k te m  p ro g ra m u  Po lsk iego  
R a d ja  będzie  p rzem ó w ien ie  P a n a  P re z y ­
den ta  R zeczypospo li te j ,  k tó ry  za pośredni*  
ctwem m ik ro fo n ó w  i g ło śn ik ó w  ra d jo w y ch  
zwróci  się do  całej Po lsk i  w wigilię 19-go 
marca.  P o ra ź  p ie rw szy  p rzem ó w ien ie  n a ­
d a n e  b ędzie  dn ia  18 m arca  o godz .  19-ej. 
P rzem ów ien ie  to  n a g ra n e  na  p ły tę  m ożna  
będzie  usłyszeć pioraz d rug i  w  d n iu  19*go 
m arca o god z .  19.45.

P o n a d to  w  p ro g ram ie  Po lsk iego  R ad ja  
zab io rą  g łos dzieci . W  d n iu  19 m arca o 
g odz .  16-tej z g ro m ad zą  się p rz y  m ik ro fo ­
nie dzieci , k tó re  spęd z iły  z M arsza łk iem
wiele  chwil na  rozm ow ie  lu b  zabawiie. 
Dzicoi te o p o w ie d z ą  oałei Polsce, jak  Pan  
M arsza lek  p o tra f i ł  się z dziećmi bawić  d 
jak u m ia ł  z niemu p o w a żn ie  rozm awiać .

W  g o d z in a ch  w ieczo rn y ch  n a d a  Polsk ie
R a d jo  spec ja lną  a u d y c ie  l iteracko-m uzy*
czną  n t.  „ Im ien in y  M arsza łk a" .  N a  tle 
wie lk ich  m o m e n tó w  dz ie jow ych ,  k tó ry ch  
tw ó rcą  by ł  M arsza łek ,  z o b ac zy m y  tu  w  
skrócie  k i lka  w sp an ia ły c h  ka r t  naszej h i ­
storii.

W  cńęścji m u zy czn e j  p ro g ra m u  z dnia  
| 18-go m arca  n a d a n a  b edzie  o godz .  19.15 

„Pieśń żo łn ie rza  Polski  N ie p o d le g łe j"  w 
w y k o n a n iu  o rk ie s t ry  Po lsk iego  R adja ,  zaś 
o godz ,  22.05 ork ies tra  I*ego p u łk u  pde- 

; cho ty  L eg io n ó w  o d e g ra  polskie  marsze
j w ojskow e.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
S p o r t  w e L wowie .  W  n iedz ie lę  15 bm. 

n a  b o i sk u  C y tad e l i  rozegrane  zos taną  w 
ram ach  w spó lne j  iim,prozy d w a  m e c z e : o
godz .  10.30 spo tk a ją  się d r u ż y n y  TSL. i 
H asm o n e i .  a o godz .  12-tcj P o g o ń  grać 
będzie  z II Soko łem .

N a  kry te j  p ły w a ln i  M K W F .  o d b ę d z ie  
się w  n iedzielę  15 bm, b ły sk a w icz n y  t u r ­
niej piłki  w o d n e j ,  p rzy  u dz ia le  ośm iu  d r u ­
ż y n  w szys tk ich  k lu b ó w  lw ow skich .  Pozia* 
tem  w ram ach  „dnia  sztafet" ro zeg ran e  z o ­
staną biegi sz tafe tow e p a ń  i p a n ó w .  P o ­
czątek tu rn ie ju  pliłki w odne j  o  godz .  19-tej. 
W stęp  na p ły w a ln ię  50 gr., d la  m ło d z ieży  
szko lnej  25 gr.

L w ow ski O k r .  Z w iązek  P ływ ack i  zorga* 
n izo w ał  o s ta tn io  k u rs  z a p ra w y  p ływ ackiej .  
K u rs  ten  d o sz e d ł  do  sk u tk u  dz ięk i  w y h i-  
tnej p o m o cy  P U W F .,  k tó ry  udzie li!  na ten 
cel subw enc j i  w  w ysokośc i  300 zł., o raz  
M K W F .,  k tó r y  w y a sy g n o w a ł  150 zł O -  
twarcic  k u r s u  nas tąp i ło  w  p o n ied z ia łek  
9 bm . P rze \v id z4an y ch  jest 35 g odz in  w y ­
k ła d o w y c h .  K u rs  obes ła ło  13 p ły w a k ó w  
Pogoni ,  po  8 Lechji  C z a rn y c h  i H asm o*  
nei i po  3 D ro ru ,  A Z S .  i Switczi.

P r o g r a m u  r a d i o w y .
Sob ota , 14 marca.

Lw ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ran n a .
11.57: S y g n a ł  czasu. 12,03: D z ien n ik  p o łu ­
dniowy'. 12.15: P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  pe- 
r jo d y cz n y ch .  12.25: O rk ie s t ra  sa lonow a .
13.30: P ły ty .  14.30: K o n cer t  skrzy  co w y .
15: R ecytacja  p ro z y .  15.15: G ie łd a  15.30: 
O rk ie s t ra  R o sn e ra .  16: Lekcja  jęz. f ra n c u ­
skiego. 16.15: W eso ła  aud y c ja  d la  dzieci . 
16.45: „Gała  P o lsk a  śp iew a".  17 : O dczy t .
17.15: P ły ty .  17.40: P o g a d a n k a  18: Kon* 
cert.  18.45: P ły ty .  18.55: O d czy t .  19.20: 
K o n cer t  r ek lam o w y .  19.35: W ia d .  sport .
19.50; P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  20: „Ze w s p o ­
m nień  k in o m a n a " .  20.45: D z ien n ik  w ie ­
czo rny .  21: A u d y c ja  d la  P o la k ó w  zagra- 
n icą .  21.30: A u d y c ja  z Po z n a n ia .  22: Kon* 

> cert w ieczo rn y .  23.05: M u z y k a  sa lo n o w a .
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Wydawnictwo Książek Szkolnych
wraca nieodwołalnie do Lwowa.
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Min. Raczkiewicz o stosunkach
polsko-ukraińskich.

Warszawa. 13. 3. (P. A. T.) Senat 
,na wczorajs^em posiedzeniu przy* 
stąpił do debaty szzegółowej nad bu* 
dżetem Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych.

N a wstępie zabrał glos sprawozdaw* 
ca senator Rdułtowski, który dłuższy
ustęp poświęcił zagadnieniom samo? i obywateli,

stwa musi dążyć do wewnętrznego ze* 
spolenia państwowego wszystkich o* 
bywateli w granicach Rzeczypospoli* 
tej. Zespoienie to może nastąpić nie 
drogą siły i gwałtu, a drogą z jednej 
strony wypełniania obowiązków 
względem państwa przez wszystkich

rządu terytorjalnego. Zdaniem relc* 
renta — należy poddać rewizji nie* 
które wydatki, ciążące na samorządzie

Co się tyczy ekscesów antyżydow* 
skich, to były one szeroko omawiane 
w komisji budżetowej i potępiono je 
w słowach stanowczych. Referent pod* 
niósł, że wszędzie tam, gdzie stykają 
się płaszczyzny zainteresowań dwóch 
różnych grup narodowościowych, raso* 
wych, czy wyznaniowych, potrzeba 
specjalnie wiele taktu, rozwagi i umia* 
m  z obu stron. Strona żydowska po* 
winna dobrze o tern pamiętać, jeżeli 
tnie chce ułatwiać akcji propagandowej, 
skierowanej przeciwko niej.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos Min. Raczkiewicz, wygłaszając 
długie przemówienie, poświęcone spra* 
wo:n samorządów, usprawnieniu ad* 
ministracji, oraz kwestii polityki na* 
rodowościowej. Poszczególne ustępy 
mowy p. ministra Raczkiewicza były 
żywo oklaskiwane przez Senat.

Z przemówienia tego na szczególną 
uwagę zasługuje ustęp, dotyczący sto* 
sunków polsko*ukraińskich.

Nawiązując do dyskusji w obu 
Izbach na temat potrzeby zgodnego i 
harmonijnego współżycia narodowo* 
■sci polskiej i ukraińskiej w wojewódz* 
twach poludniowo*wschodnich, min. 
Raczkiewicz oświadczył, że rząd z na* 
leżną uwagą i z poczuciem zadowolę* 
nia wysłuchał deklaracji przedstawi* 
cieli społeczeństwa ukraińskiego, któ* 
re świadczą o gotowości zgodnej 
V/spółpi-acy społecznej ukraińskiej ze 
społeczeństwem polskicm dla dolna 
Rzeczypospolitej i obu narodów.

Pan senator Łucki w imieniu senato* 
rów u a i odowości ukraińskiej zazna* 
czy!, że on i jego koledzy poraź pierw­
szy od chwili po w s ta n ia  odrodzonego 
R a n s t a  Polskiego inusować będą nie* 
tylko za budżetem Ministerstwa 
Spraw Wojskowych., ale i za całością 
Przedłożonego prel imina rza ,  l o  stano* 
’v:sko — mówił p. Minister — niechaj 
znajdzie właściwy oddźwięk w calem 
społeczeństwie poiskiem i ukiraiń* 
smem. Niechaj mi wolno będzie wy* 
ra‘~R głęboką ufność, że weszliśmy juz 
ostatecznie w nowy etap stosunków 
P o 1 s k o * u k ;• a i ń s k i c h i żc stanowisko re* 
Prezentacji ■ par l a men ta rn e j  spo.vcz.:;n 
siAva ukraińskiego stanie się wyrazem

kra*

a z drugiej poszanowania 
praw równych dla wszystkich. Po o* 
kresie długotrwałych zadrażnień musi 
nastąpić przedewszystkiem przełama* 
nie psychiczne, musi zniknąć wzajem* 
na niechęć i nieufność. Przemówienia 
przedstawicieli społeczeństwa ukraiń* 
skiego, wygłoszone z trybuny Izb usta 
wodawczych, są ważnym krokiem na* 
przód.

Rząd Rzeczypospolitej proces nor*
:rać 
po* 

ukraiń* 
języko*

malizacji stosunków będzie pop 
przez stosunek pełen uwagi dla 
trzeb gospodarczych ludności 
skiej i poszanowanie potrzeb 
wych i kulturalnych obywateli naro* 
dowości ukraińskiej.

Po przemówieniu rozwinęła się dy* 
skusja, w której pierwszy przemawiał 
senator Horbaczewski. Zauważył on 
na wstępie, że mimo niezaprzeczonej 
dobrej woli czynników odpowiedział* 
nycłi polskich i społeczeństwa ukraiń* 

! skiego, normalizacja stosunków nie po*

I stępuje w takiem tempie, jakby można 
było oczekiwać. Tezy, które wysunął 
p. Minister, kierując się interesem 
państwa, nie dotarły do administracji, 
działającej w terenie. Tylko w drodze 
harmonijnego współdziałania wszyst­
kich czynników w państwie, stworzy 

i się stałą i rzetelną podstawę współży*
| cia polsko*ukraińskiego.

Następnie przemawiali senatorowie 
Schorr, Wiesner, Siemiątkowski i De* 
cykiewicz, poczem zarządzono przerwę.

Po przerwie przemawiał na plenum 
Senatu sen. Radziwiłł, następnie sen. 
Jagrym*Maleszewski szeroko omawiał 
sprawy policji państwowej, poruszając 
pogłoski, krążące o likwidacji szkoły 
policyjnej w Mostach Wielkich.

Odpowiadając mówcy, min. Raczkie 
wicz nadmienia, że nie zamierza lilcwi* 
dować szkoły w Mostach Wielkich.

Przemawiał jeszcze sen. Rostworow* 
ski, poczem debatę nad budżetem Mi* 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych za* 
kończono i Izba przystąpiła do obrad 
nad preliminarzem budżetowym Mini* 
sterstwa Przemysłu i Handlu, Refero* 
wał sen, Evert; w dyskusji przema* 
wiali senatorowie Hasbach, Trocken* 
heim, Lewandowski i Maciejewski.

Przemówienie min. Góreckiego.
Na zakończenie wygłosił dłuższe 

przemówienie min. Górecki.
Z dziedzin swojego resortu p. Mini* 

ster poruszył obszerniej strukturę na* 
szego handlu zagranicznego, kwestię 
rynku wewnętrznego, akcję rządu w 
sprawie obniżki cer. kartelowych, wre* 
szcic ciężką sytuację przemysłu węgło* 
wego.

W  poniedziałek słuchałem w tej sali 
dyskusji, która ilustrowała pewne na* 
stroje, pewne objawy, nie po wiem wai 
cholstwa, których świadkami jesteś* 
my w ostatnim czasie — zakończył 
minister swe przemówienie. — Dla 
mnie, zjawiska te posiadają specyfice.* 
ne znaczenie, Zycie gospodarcze musi 
mieć atmosferę spokoju i dlatego

tym ruchem i cale społeczeństwo zro* 
zumiało, że w okresie, w którym toczy 
się wielka wojna z kr#zysem tego ro* 
dzaju postępowanie to dywersja, a 
dywersja to zdrada.

Dar pamiątkowy saskiej fabryki 
porcelany dla Lwowa.

Niemieckie państwowe zakłady por* 
celany w Miśni (Staatliche Porzellan* 
Manufactur Meissen) zwróciły się 
przez swego generalnego reprezentan* 
ta do Zarządu miejskiiego we Lwowie 
z zawiadomieniem, że pragną ofiaro* 
wać naszemu miastu na ręce prezyden 
ta Drojanowskiego pamiątkową wazę 
zamkową (Schlossvase), której pier* 
wotną formę stworzył Johann Hoe* 
roldt, kierownik manufaktury saskiej 
w latach 1720—1760.

Saskie zakłady porcelany w r. 1935 
wzięły po raz pierwszy udział w Tar* 
gach Wschodnich. Rok ten był po* 
dwójnym jubileuszem, a mianowicie 
Targi wschodnie obchodziły w ub. ro* 
ku 15*lecie swego istnienia, zakłady 
zaś saskie — 225*lecie istnienia, zosta* 
ły one bowiem założone w r. 1710 
przez króla Augusta Mocnego.

Ofiarowaniem wazy saskiej zakłady 
porcelany pragną dać wyraz — jak 
podkreślają w swojem piśmie do Za* 
rządu miejskiego — uznaniu dla mia* 
sta Lwowa za niestrudzoną pracę w 
popieraniu międzynarodowych stosun 
ków handlowych przez zorganizowa* 
nie Targów Wschodnich, oraz wyrazić 
gorące podziękowanie Zarządowi miej 
skiemu we Lwowie i Izbie Przemysło* 
wo*IIandlowej za poparcie, jakiego 
doznały podczas Targów Wschodnich 
w roku 1935.

RATYFIKACJA PAK TU FRANCU* 
SKOsSOWIF CKIEGO.

P aiyi. 13. 3. (PAT.) Senat uchwalił 
ratyfikację paktu francusko*sowieckie* 
go 233 glosami przeciwko 52.

Olbrzymia powódź w Ameryce.

chc iałby.n,  ażepy .ynn: stojące

N ow y Jork. 13. 3. (PAT.) Tajenie 
śniegów) w wschodnich stanach Amery 
ki Północnej NewsHampshire, Ver* 
mont, Maine, Pensylwanja, Massac-hus* 
setts, Connecticut, Now y York i New 
Jersey, spowodowało wylew rzek. Za* 
rejestrowano liczne ofiary w ludziach. 
W  stanic nowa Anglja liczne miejsco*

Poufne rozm owy
włosko-abisyfiskie?

wiości stoją pod wodą. Zatopione są 
również tory kolejowe, mosty i aemo* 
stwa. Komunikacja kolejowa z tym 
stanem jest przerwana.

N ow y Jork. 13. 3. (PAT.) Nagła 
odwilż spowodowała powódź w 8*miu 
stanach północno*wschodnich, iw tej li* 
czbie w stanie nowojorskim. Powodzi 
w tych rozmiarach nie pamiętają mie* 
szkańcy północno*wschodnich stanów 
od r. 1920. Setki rodzin znajdują się 
bez dachu nad głową,

caiego spoicccerPoglądów 
ińskiego.

^  dziejowej polskiej racji stanu 
n*ka, >e polityka narodowościowa

■ y*

Paryż. 13. 3. (PAT.) Korespondenci 
rzymscy dzienników paryskich dono* 
szą w formie pogłosek, ni-epopartych 
jeszcze żadnem oświadczeniem oficjał* 
nem, jakoby w Afryce wschodniej na* 
wiązano półoficjalne ściśle poufne roz 
mowy między wysłannikami rządu 
włoskiego a przedstawicielami negusa. 
Na pogłoski te wskazywać ma m. in.

podróż b. posła abisyńskiego w Rzy* 
mie Jezusa Afeworka z  Addis Abeby 
do Dżibuti. Rozmowy te, według in* 
formacyj korespondenta „Matin“ mają 
na celu przygotowanie dalszych bez* 
pośrednich rokowań pokojowych i ze 
względu na swój charakter półoficjal* 
ny stanowią tylko przygotowanie te* 
renu.

ZAK AZ UBO JU RYTUALNEG O  
W  KATO W ICACH .

Katowice. 13. 3. (PAT.) N a posiedze 
niu Rady miejskiej >wi Katowicach wię 
kszością głosów uchwalono zakaz u* 
boju rytualnego na terenie miasta wiel 
kich Katowic. Rada miejśkla wydała 
zakaz uboju przez zmianę dotychczas 
obowiązującego statutu rzeźni miej* 
skiej w Katowicach.

WOJCIECH BARANOW SKI. 7

JESIENNE SŁIŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Stosunek Wojnicza do pani Anetki nic byl 

oczywiście miłością. Nie lubił analizować go zresztą, 
i poco?... Czyż nic dosyć, że mu jest z nią za* 

wsze dobrze. Może gdyby byli wciąż razem, znudzi* 
łaby g0 wreszcie. Ale tak potęskniwał za mą naw,et 
'w Wilnie, a ile razy przybył do Petersburga, śpie* 
szył na Kamiennoostrowski nie bez szczerego pod* 
niecenia. Posiadać tylko dla siebie piękną i miłą ko* 
hietę — to rzecz zawsze przyjemna. „Nie trzeba 
jej tylkb brać zbyt serjo" — mówił sobie pan Eu* 
stachy, ilekroć zdało mu się, iż popada w sentyment 
nadmierny. Bo tego nie chciał za nic w świecie... 
Uzależnić się od Kobiety moralnie nie pragnął 
w żadnym razie... Bał się, by go nie uczyniła niewól* 
nikiem. — „Kobieta dobra na dodatek... treści życia 
czynić z niej nie należy" — wmawiał w siebie 
i w innych, i z tej płytkiej teorji uczynił sobie coś 
w rodzaju zasady. Zasada to była niemądra, i trzy* 
ma](C-|Się ^  P9any płotu, Wojnicz walczył po* 
me ąd z samym sobą, gnębił w sobie piękną i szła* 
c e ną tęsknotę za kochaniem, któreby pochłonęło
f0°*Cf  e’j2a konan iem , które potrzebą elementarną 
jest każdej zdrowej duszy.
o-r. i 6 W t£m ,rzecz> że dusza śklądinąd szlachetne* 
S i e  7 dron0rm^  nef °  pana Eustachego nie była wła* 
In Rr,I V̂3' 7zł ją od wnętrza robak starego bó* 

u i  rozczarowania. Kiedyś dawno był zdolny

do czystych, wielkich uczuc... Tak, były takie czasy... 
Lecz czasy te wspominał niechętnie. Nic dziwnego. 
Zawdzięczał im zawód jedynie, mękę, rozpacz.

Studentem wówczas był, serce miał niby krzak 
gorejący i myśli pełne Ideału. Okres to niebezpie* 
czny... i właśnie w tym okresie przeszła mu drogę 
życia kobieta, w której ucieleśnienie snów swych 
wszystkich ujrzał odrazu. Uklękła przed nią dusza 
jego i modlić się do niej poczęła niby do objawie* 
nia. Zbliżyło ich jedno lato na wsi. Zjechała na wa* 
klacje do sąsiadów panna śliczna i mądra i powabna 
i uczynił się ruch w okolicy. Kto żył zachwycał się 
Anielką Mirska, młodzież szalała za nią. Wojnicz 
nie szalał. On przeciwnie, cały wszedł w siebie i od* 
dal jej wszystko, co tam znalazł: wiarę w dobro 
i w prawdę i w  człowieka... I ona zrozumiała, czem 
mu jest, i przełożyła go nad wszystkich innych. — 
Dwugłos ich serc stał się pieśnią cudowną i niósł ich 
pod niebo.

Z tego nieba nie było już powrotu na padół 
zwyczajności... Tak mniemał, a i ona mówiła to sa* 
mo. Więc, choć ze smutkiem -wielkim, lecz pewny ju= 
tra żegnał swą ukochaną, wracając na studja i nie 
wątpiąc, iż wnet ją ujrzy znowu i niezadługo już ży* 
cie swe złączy z nią na zawsze.

Była to narazie tajemnica... Ich wspólna tajem* 
nica, której nie chcieli zwierzać ludziom... Zbyt dro* 
ga im była i zbyt święta. Dość czasu będzie, gdy 
Cud dokona się zupełnie. Lecz Cud ów nie miał się 
ziścić -wcale. Panna Anielka była i śliczna i mądra 
i powabna., ale była także roztropna. I nie upłynęło 
pół roklu, gdy gdzieś z „lazurowego brzegu" nad* 
szedł list jak wyrok śmierci, jak śmierć sama... „Nie 
bierz mi za złe tego, co czynię — muszę‘‘‘ — pisała.

A  zaś „musiała" w istocie przyznać rację rodzinie, 
dowodzącej, iż hrabia R odryk  Rajewski jest jedy* 
nym godnym jej ręki. Tytuł i „fundusz" i pięćdzie* 
siąt tysięcy dziesięcin ziemi i lasów i pałac w Raje* 
wie i stadnina arabska i zwierzyniec... Z rodziną nie 
sposób było się spierać nawet. Te argumenty posia* 
dały moc przekonywującą aż nadto. Zrozumiał wy* 
mowę ich i Wojnicz i ugiął się przed niemi... i nie 
próbował walczyć. T oby nie miało sensu. Ból zam* 
gnął w sobie i tylko jakoś w tydzień po owym liście 
wywróciła się „przypadkiem" łódka, na której wy* 
płynął w chmurną noc nie wiedzieć poco na jezioro. 
I fale nową pochłonąć miały już ofiarę, gdy wraca* 
jący z dalekiego połowu trafem rybacy dostrzegli 
katastrofę i wyciągnęli go nawpół żywego. Po tej 
kąpieli przechorował się parę tygodni, zato wstał 
z łóżka uleczony, inny. Z Ideałem, ucieleśnionym 
w kobiecie, był koniec. Odtąd śmiał się złośliwie 
z takich ideałów. I powtarzał z uporem, „la plus 
belle filie au monde ne peut donner plus ce 
qu ‘elle‘a“.

Aforyzm ten nie był dlań wcale przenośnią. Byl 
wyznaniem wiary, mizernem coprarwda i cynicznem. 
ale wyrosłem z cierpienia. T ak  to na mogile marzeń 
i pragnień nieziszczonych pleni się nieraz chwast 
lichy i głuszy barwne kwiaty. Z istoty procesu du* 
chowego, jaki się w nim dokonał, Wojnicz nie zda* 
wał sobie dobrze sprawy Wiedział tylko, iż stała 
mu się straszna krzywda i nie chciał spłynąć krwią 
serdeczną raz jeszcze. Stąd szła cała jego polityka 
miłosna. Zewnętrznie opancerzyła go niby od gro* 
tó-wi amora, mogących zranić głębiej, wewnętrznie 
nie dokonała jednali większych spustoszeń.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

K m . 3513/34. O b w ieszczen ie  o II. iicy* 
tacji  n ie ruchom ości .  N a  w n io se k  G a l ic y j ­
skiej K asy  O szczędnośc i  we Lwowie K o ­
m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w B ro d a ch ,  u rzę ­
d u jący  w  b u d y n k u  Sądu  g ro d zk ieg o  w 
B ro d a c h  II. p. d rzw i  N r ,  46 na  pods taw ie  
ar t .  676 i 679 koc. p o d a je  d o  publicznej  
w iadom ości ,  że dn ia  28 kw ie tn ia  1936 o 
godz .  10*tej o d b ę d z ie  się w  Sądziie g r o d z ­
k im  w  B ro d a ch  sala N r .  31 sp rz ed a ż  w 
d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  n ie ru c h o m o ­
ści należącej d o  Lazara  i D o r y  G o t t l i e b ó w  
w  B ro d a c h  n ie ruchom ośc i  obi. whl. 1092 
ks. gr. gm. kat.  B ro d y ,  sk ładające j  się z 
pa rc .  b u d .  Lkat. 231 o p o w ie rzch n i  151 m 
kw.,  p o ło żo n e j  w  B ro d a ch  p rz y  ulicy Szp i­
talnej N r .  4 częściowo zab u d .  1 piętr.  m u ­
ro w a n y m  b u d y n k ie m  m ieszkalnym , zawie* 
ra jącym  3 m ieszkan ia  i 1 sklep, w p o d w ó ­
rzu  zaś d re w u tn ia  i u s tępy .  N ie ru ch o m o ść  
osz a co w a n a  zosta ła  na  sum ę 11.489 zl., 
cena zaś w y w o łan ia  w y n o s i  7.659.30 zł. 
P rz y s tę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  
jes t  z łożyć ręko jm ię  w w ysokośc i  10 prc. 
su m y  szacunkow ej  tj. kw otę  1.14S.90 zł. 
R ęk o jm ię  n a le ży  z łożyć  w  g o tow iźn ic  a lbo  
w  tak ich  p ap ie rac h  wart.  b ą d ź  książeczkach 
w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  o só b  m ało le tn ich .  Pas 
p ie ry  w ar to śc io w e  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  
w w artości  t r ze ch  c zw ar ty ch  części ceny 
g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  b ę d ą  zach o w an e  
u s ta w o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne  o ile dodat*  
k o w e m  p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ośc i  w a ru n k i  od* 
m ienne .  P raw a  o só b  trzecich  n ie  b ę d ą  p rze  
s z k o d ą  do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własno* 
ści n a  rzecz  n a b y w c y  bez  zas trzeżeń .  je* 
żeli o s o b y  te  p r z e d  rozpoczęc iem  przetar* 
g u  n ie  z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  pow ódź*  
tw o  o  zw oln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  l u b  jej 
części o d  egzekucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o ;  
wienie  w łaśc iw ego Sąd u ,  n a k azu jące  za* 
w ieszenie  egzekucji .  W  ciągu os ta tn ich  2 ty 
g o d n i  p rz e d  licytac ją  w o ln o  o g ląd ać  nieru* 
c h o m o ść  w  d n i  p o w sze d n ie  o d  g odz .  8 d o  18, 
a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekuc. m o ż n a  prze** 
g ląd a ć  w Sądzie  g ro d zk im  w  B ro d a ch  sala 
N r .  31. N a  zasadzie  art.  680 kpc. w zyw a 
się o rg a n ó w  w ła d z  i insty tuc j i  p u b l ic z ­
n y c h ,  a b y  zg łos iły  swoje  p raw a  z ty tu łu  
p o d a tk u  i in n y ch  na leżnośa i ,  n a jda le j  w 
te rm in ie  l icytacji  p o d  ry g o rem  u tra ty  p r a ­
wa p ie rw szeń s tw a  zasp o k o jen ia .

Komornik Sądu Grodzkiego.
B r o d y ,  6 m arca  1936. 917K

Km. 769/35. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
rucbomiośai. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
S trzy żo w ie  D r  D io n iz y  E rb ,  m ający  kan- 
celarję  v. S trzyżow ie  na  p o d s taw ie  art.  602 
k p c .  p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że 
d n ia  18 m arca  1936 o god z .  9-ej w Z y z n o -  
wie  w e  d w o rz e  o d b ę d z ie  się licytacja  ru* 
chomośoi,  n a leżących  d o  S tan is ław a i R ó ­
ż y  B y łick ich  właścicieli d ó b r  w  Z yzn o w ie ,  
sk ła d a jąc y c h  się z 1 p ian o l i  m ark i  T he  
A e o l ia n  K o m p a n y  N e w  Y o rk ,  6-c iu  j a łó ­
wek  rasy  polskie j  cze rw one j ,  2*ch w ó z k ó w  
d o  w y ja z d u  i 1 sanie, o sz a co w a n y c h  na 
łączn ą  sum ę zł. 1340. R uch o m o śc i  m o żn a  
o g ląd a ć  w  d n iu  Licytacji w  miejscu i cza­
sie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
S trzy żó w ,  11 m arca  1936. 913K

II. Km. 330/36, 352/36. W  sp raw ie  D ra  
R o m an a  W as ilew sk ieg o  w  W arszaw ie  c/a 
J u d a  B ester  w  Przem yś lu .  O bw ieszczen ie  
o l icytacji  r u c h o m o ś ć .  K o m o rn ik  S ą d u  
g ro d z k ie g o  w  P rzem y ś lu  II. rew iru  Feliks 
O cetk iew icz ,  m ający  kance lar ję  w  P rz e m y ­
ślu, ul. G r o d z k a  N r .  6 na  pods taw ie  art. 
602 kpc.  p o d a je  do  publicznej  w ia d o m o ­
ści, że d n ia  20 m arca  1936 o d  godz .  11 — 13 
w  P rzem yś lu ,  ul. Sm olki  L. 30 i Mickie* 
wicza N r .  23 o d b ę d z ie  się 1-sza l icytacja  
ruchom ości ,  na leżących  do  p. J u d y  Bcste- 
ra, sk ład a jący ch  się z u rz ąd z en ia  d o m o ­
wego, 11 p ieców  t y p u  , ,A m erikan  U n io n " ,  
s re b ra  d o m o w eg o ,  g a rd e ro b y ,  u b ra ń  mę* 
skich,  o szaco w an y ch  na łączną  sum ę zl. 
2690. R uchom ości  m ożna  og lądać  w  d n iu  
l icytac ji  w miejsou i czasie wyżej  o z n ac zo ­
nym .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  11.
Przem yśl,  10 m arca  1936. 91 1K

Km. 184/36 p rz y  Km. 1262/35. O b w ie sz ­
czenie  o l icytacji  ruchom ości  N a  w niosek  
F -m y  I. LIabcr  i M. F r ied  we Lwowie Ko* 
m o r n :k S ą d u  g ro d zk ieg o  w  B ro d a ch  W a ­
cław C h u d e u sz ,  u rz ę d u ją c y  w  b u d y n k u  
S a d u  g ro d z k ie g o  w  B ro d a c h  II. p. drzwi 
N r .  46 na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  
do  p ub l icznej  w i a d o m o ś ć ,  zc dn ;a  26 m ar ­
ca 1936 o godz .  9 min. 30 w B ro d a ch ,  ul. 
| J ł .  Krech. 20 o d b ę d z ie  się l icy tacja  ru* 
chomośoi.  na leżących  d o  W ło d z im ie rz a  
C zarn o d a lsk ie g o .  sk ład a jący ch  się z 10 tuz. 
p u d r u  „ T o k a lo n " ,  10 f laszek w o d y  k o lo ń -  
skicj,  1 b a lo n u  k w asu  so lnego ,  50 kg  w a ­
ty.  15 tuz. m ydełek ,  5 szaf sk lep o w y ch  
górn . .  10 tuz .  p u d r u  D ra  Lustra.  6 tuz. 
w o d y  ko lońsk ie i ,  20 litr. k w asu  ka rbo l . ,  
100 kg. ta lku . 50 kg. k reolir .y .  5 kg. p u d r u  
,,A r io n " ,  1 b iu rk o .  3 krzesła  i 1 s to ' ik .  
o sz a co w a n y c h  na łączną  sum ę zl. 1.890. 
R uch o m o śc i  te m ożna  og lądać  w dn iu  li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej  oznaczo* 
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
B ro d y ,  7 marca 1936. 91SK

I. Km. 619/34, 730/34. 731/34 i 2001/34. j 
S trona  z o b o w iąz an a  Jó z e f  K ru p iń sk i  w 
M ikuszow icach  E d y k t  l icy tacy jny  oraz  we 
zw an ie  do  zgłoszenia  \v;e rzy te lnośc i .  N a  
w n iosek  Śląskiego B a n k u  E sk o n to w cg o

S. A .  w  B ie isku  s t ro n y  egzekwującej  od* 
będzie  się d n ia  23 kw ie tn ia  1936 o godz .  
9-tej p rz e d p o ł .  w  Sądzie  g ro d z k im  w  B ia ­
łej w  b iu rze  N r .  9 na  zasadz ie  edykt.  z 
dn ia  30 kwie tn ia  1934 z a tw ie rd z o n y c h  w a ­
r u n k ó w  licytacja  n a s tęp u jący ch  realnośc i:  
Ks. gr. gm. kat. M ikuszow ice .  W h l.  36, 50 
4/8 lwh.  88, 1/2 lwh. 49 i 34. O znaczen ie  
rea lnośc i:  Realnośc i  te sk ład a ją  się z kil* 
kudz ies ięc iu  pa rce l  g ru n to w y c h  o łącznym  
obsz a rz e  22 m o rg ó w  i 916.50 saćni kw., 
s tan o w ią  o b jek t  g o sp o d a rcz y  w raz  z p a r ­
te ro w y m  m u ro w a n y m  b u d y n k ie m  miesz- 
ka ln o - re s tau ra cy jn y m ,  w o zo w n ią ,  m urowa* 
n y m  chlewem  i s to d o łą ,  z d rug im  b u d y n ­
kiem m ieszkalnym  d re w n ian y m  i s tudrbą.  
W a r to ść  szacu n k o w a  w raz  z p rzynależ .  
51.147.02 zł. N a jn iż sz a  o fe rta  34.098.02 zl. 
Poniżej  najn iższej  o fe rty  sp rzed aż  nie n a ­
stąpi.  Sąd  g ro d zk i  w Białej jak o  sąd  hipo* 
teczny  z an o tu je  w y znaczen ie  te rm in u  licy­
tacy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  1
Biała ,  9 m arca  1936. 89SK

Km. 93/36. O b w ieszczen ie  o licytacji  r u ­
chomości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Z aleszczykach  n a  p o d s ta w ie  art. 602 kpc. 
p o d a je  do  pub l icznej  w iadom ości ,  że d n :a 
20 m arca  1936 r. o godz ,  11 -tej w  Zal-igz* j 
czykach  o d b ę d z ie  się l icy tacy jna  sp rzed aż  | 
ru ch o m o śc i  na leżących  do  B a ru ch a  Essen- ! 
fe lda  ku p ca  w  Zaleszczykach ,  a to :  1) 30 
chustek  z im ow ych .  2) 10 k o có w  różnego  
ko lo ru ,  3) 10 m j e d w a b iu  n ieb iesk iego ,  4) 
10 m je d w a b iu  z ie lonego ,  5) 10 m  je d w a ­
b iu  syled.,  6) 50 m materji  w e łn ianej  bron* 
zowej,  7) 50 m flaneli  podwójinej, 8) 10 m 
g o b e l in y  (pokryc ie  na  o to m an ę ) .  R u ch o m o  
ści te m ożna  og lądać  w  m iejscu i czasie 
w yżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .  ,
Zaleszczyki,  2 m arca  1936. 909K

IV. Km. 1606/35 i 8/36. W ierzyc ie l :  J ó ­
zef i C h ask e l  K lapho lz .  Obw ieszczen ie .  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w  
D ro h o b y c z u ,  na  zasadz ie  art. 602 kpc. o b ­
wieszcza, że dn ia  23 marca 1936 o d  godz .  
11-tej o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  licytacja  ru* 
chiomości, n a leżących  d o  A r o n a  i EIjasza 
H erz ig a  w  m ieszkan iu ,  lo k a lu  p rz e m y s ło ­
w y m  w  D r o h o b y c z u  na  R y n k u ,  sk ła d a ją ­
cych się z 10 g a rn i tu ró w  męskich czarnych 
k o m p le tn y ch  ośmiosetki,  10 k o m p le tn y ch  
g a rn i tu ró w  s tud .  z 2 paramli sp o d n i  do  
k a żd e g o  (g rana t) ,  o c en ionych  na łączną  
sumę 650 zl. R uchom ości  te m ożna  oglą* 
dać  w  d n iu  l icytacji  w  czasie wyżej  o z n a ­
czo n y m  na  m iejscu sp rzedaży .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV.
D r o h o b y c z ,  10 m arca  1936, 906K

III. Km. 3740/35. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru  III.  w  D r o h o ­
b y c z u  na zasadz ie  art. 602 kpc.  d o d a tk o w o  
obw ieszcza,  że d n ia  24 marca 1936 o go* 
dż in ie  10-tej o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licy- 
taoja 3 cystern  P. K. P. b ę d ąc y ch  w ła sn o ­
ścią L eona  Leiby  Perlisa, o z n ac zo n y c h  nu* 
m eram i 554, 429, 554, 439, 556. 003, s to ją ­
cych obecn ie  na  stacji w  D ro h o b y c z u ,  
k tó re  oceni się w  d n iu  sp rzed aży ,  p r z e d ­
staw ia jących  p ro w iz o ry c z n ą  wartość ,  o z n a ­
czoną  p rzez  p o d p isa n eg o  k o m o rn ik a  na  
kw otę  3000 zł. C y s te rn y  te m o żn a  oglądać  
w  d n iu  l icytacji  w  czasie wyżej  oanaczo* 
n y m  na m iejscu  sp rzedaży ,  k tó ra  o d b ę d z ie  
się na  G łó w n y m  D w o rcu  k o le jo w y m  w 
D r o h o b y c z u .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
D ro h o b y c z ,  7 m arca  1936. 905K

Km. 1799/35 i 1175/35. W  spraw ie  egze­
kucy jne j  U b ezp iecza ln i  Społecznej  w Z ło ­
czowie przez  adw. D ra  O. G la n z a  w  Z ło ­
czowie przec iw  d łu żn ik o m :  1) M iro n o w i
Łuckiem u, 2) M ichałow i  Ł uckiem u, 3) 
W ło d z im ie rz o w i  Łuck iem u  w  Janczynic.  
O bw ieszczen ie .  D n ia  16 marca 1936 r. o 
go d z in ie  10*ej p rz e d  p o łu d n ie m  sprzeda  
się w Przem y ś lan ach  na r y n k u  przez  p u ­
bliczna  licytację na s tęp u jące  p rzed m io ty  
d łu ż n ik ó w  w ł a s n y c h : 1 fo r tep ian  firmy
. .Pokorny" .  1 s tó ł  d ę b o w y  k w a d ra to w y ,  8 
sz tuk  krzeseł d ę b o w y ch ,  1 k re d e n s  d ę b o ­
w y  o szk lony .  1 k ro w a  cze rw ono-k rasz  lat 
2 „Scstryczlka",  1 k ro w a  czcrw.ono*krasa 
lat 6 , H o ż a" ,  1 k ro w a  czerwon&Ikrasz Lat 
6 . .Z irka", 1 k ro w a  c ze rw o n o -k rasa  lat 7 
, ,Z azu la“ , 2 k ro w y  czerw-ono-krasc. Przed* 
m io ty  o szaco w an o  na kw otę  2114 zl. 
Spifzedaż o d b ę d z ie  się w  ciągu 2 godz in  
po  czasie wyżej  o zn aczo n y m . W  n o ę d -y  
czasie m ożn a  obe jrzeć  p rz e d m io ty  w y m ie ­
n io n e  na  sp rzed aż  u dłużników-, a. w- dnu: 
sp rz ed a ż y  na ry n k u  w Przem yślanach .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Przem y ś lan y ,  21 lu tego  1936. 919K

Km. 2/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  ru.-; 
chomości.  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
B irczy  Leon  Bilccki,  m ający  kance lar ię  w 
Birczy na pods taw ie  art.  602 kpc. p o d a ic  
do  publicznej  w iadom ości ,  że drda 6 k w ie ­
tn ia  1936 o godz .  14-cj w T r z ć a ń c u  o d b ę ­
dzie  sic licytacja ruchom ości ,  na leżących  
d o  Szym ona  B ernste ina  z P rzem yśla .  sk!z* 
da jących  się z 825 kloców- jo d ło w y ch ,  85 
k lo có w  b u k o w y c h ,  16 1/4 saga drzew a  b u ­
kow ego ,  337 desek jaw o ro w y ch  z tem żc 
zaiętc deski  i d ^ -cw o  na  ta r t a k u  zostaną  
o szaco w an e  w  d n iu  licytacji ,  o szaco w a­
n y c h  na łączną  sumę zl. 1953 gr. 50. R u ­
chom ości  m ożna  og lądać  w d n iu  licytacji 
w  miejscu i czasie w yżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sad u  G ro d zk ieg o .
B ircza,  10 marca 1936. 90SK

Km. 52/36 O hw -eszc ren ie  o licytacji  r u ­
chom ości  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Ustrzyka.ch  D o ln y ch ,  S tnn-sław Leszczyń­
ski, u rz ę d u ją c y  w  U s t r z y k a c h  D o ln y ch ,

p rz y  ul.  29 L is topada  112, na  podstaw ie  
art.  602 kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  wiado* 
mości,  że dn ia  28 m arca 1936 o g odz .  10-ej 
w- D z w in iaczu  d o ln y m  o d b ę d z ie  się p ie rw ­
sza licytacja ruchom ości ,  n a leżących  do 
Z y g m u n ta  R u p p a  w  D zw in iaczu  dednym  
na rzecz w ierzycie la  egz. H e n r y k a  M ulle ra  
we Lwowie, a sk łada jących  się z: 1) 1 fo r ­
tep ian u  m ark i  A nt*Pe trof ,  2) 1 k re d en su
d ę b o w eg o  ciemnego, 3) 2 k i l im ów  w ię ­
kszych. 4) 4 fo te l ik ó w  o s iedzen iach  sk ó ­
rzanych ,  5) 1 k a n a p y  z p lu sz u  cze rw o n e ­
go. 6) 1 szafki oiemnej d ęb o w ej ,  7) 15 
k ró w  (10 b ia ło -cza rne  „F ryzy"  i 5 bia- 
lo cz c rw .o n e )  i 8) 1 b u h a ja  b ia ło -cza rnego  
. Fryz"  pó l  krwi,  o sz a co w an y ch  na łączną 
kw otę  4.770 zł. R uchom ości  m ożna  o g lą ­
dać w- d n iu  licytacji  w m iejscu i czasie 
wyżej o zn aczo n y m . S97K

K om llfn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Lłstrzyki D o ln e .

Km. 627/35. O bw ieszczen ie  o licytacja 
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
B u k o w s k u  Jan  Kośció łek ,  m ający k a n ce la ­
rię w B u k o w sk u ,  na  p o d s ta w ie  art.  602 
kpc. p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że 
dnia  1 kw :e tn 'a  1956 o godz .  12-tei w B u ­
k o w s k a  o d b ę d z ;c się I*sza licytacja ru c h o ­
mości.  na leżących  d o  d łu ż n ik ó w :  1) M e n ­
dla Langsam a  i 2) M a rk u sa  L angsam a w 
Bukow-sku, sk łada jących  się z ró żn y ch  
p rz ed m io tó w  u rz ąd z en ia  d o m o w e g o .  mebli,  
s reb ra  s to łow ego ,  g a r d e r o b y  i t o w a r ó w  
sk lep o w y ch  (a r ty k u ły  spożyw cze) .  Oszaoo-  
wan-a  n iek tó ry ch  z p o w y ższy ch  r u c h o m o ­
ś ć  d o k o n a  p rz y w o ła n y  biegły  s ą d o w y  w  
d n iu  l |cytacii,  zaś reszta ruchom ości  zo* 
stała  oszacow ana  p rzez  k o m o rn ik a  s ą d o ­
w eg o  na łączną  sum ę zł. 754. R uchom ości  
m ożna  og lądać  w d n iu  l icytacji  w  miejscu 
i czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
W  B u k o w sk u ,  5 m arca  1936. 914K

Km. 697/35. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ośoi,  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  
B irczy Leon Bilecki,  m ający kance la r ję  w 
Birczy na p o d s taw ie  art.  602 kpc. p o d a je  
do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dnia  8 kw ie­
tnia 1936 o godz. 12-ei w  Biirczy o d b ę d z ie  
się l icytacja  ruchom ośoi,  na leżących  do  
S tan is ław a  K ao iuby  K o w alsk ieg o  i Miko*, 
łaja  K aciuby ,  sk łada jących  się z u rz ą d z e ­
nia  d o m o w e g o ,  p o w o z u ,  b ryczk i ,  5 jaló- 
weczck, 6 owiec, 2 cieląt o raz  2 źreb ią t ,  
o sz a co w an y ch  na  łączną  sum ę zł. 1867. 
R uchom ości  m o żn a  og ląd ać  w  d n iu  l icy ta ­
cji w  miejscu i czasie wyżej  o zn aczo n y m . 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Bircza,  10 marca 1936. 907K

F IR M Y .

Firm. 155/33 A  647. D n ia  1 s ie rpn ia  1933 
w p isa n o  do  re jes t ru  h a n d lo w e g o  następu* 
jącą firmę. N a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d ze n ia  
R a d y  M in is t ró w  z d n ia  15 lipca 1933 o g ło ­
szonego  w  Dz. U .  R. P. z dn ia  22 lipca 
1933 N r .  56 poz.  426 u tw o rz o n e  zosta ło  
p rzed s ię b io rs tw o  państwiowe p o d  f irmą a) 
Z je d n o c z o n e  F a b ry k i  Z w ią z k ó w  A z o t o ­
w y ch  w Mośdicacn i w  C h o rz o w ie ,  b) Sie­
d z ib a  p rzed s ię b io rs tw a  na p o d s taw ie  sta* 
tu tu  o g ło szo n eg o  w  M o n i to rze  Po lsk im  z 
d n ia  22 lipca 1933 N r .  166 poz .  202 micśoi 
się w M cśaicach ,  c) Celem  p rz e d s ię b io r ­
stwa jest  b u d o w a ,  p ro w a d ze n ie  i ek sp lo a ­
tacja  F a b r y k  Z w iąz k ó w  A z o to w y c h  i p r o ­
d u k tó w  u b o czn y ch ,  o raz  fa b ry k  pokrew* 
nych ,  p ro w a d ze n ie  h a n d lu  p ro d u k ta m i  i 
su row cam i ty ch  fa b ry k ,  p ro w a d z e n ie  b u ­
d o w y  i eksp loa tac ja  e lek trow ni,  o raz  sprze 
d aż  p r ą d u  e lek trycznego ,  d)  P rz e d s ię b io r ­
s tw o jes t  w łasnośc ią  S k a rb u  Państw a  e) 
P rz e d s ięb io rs tw o  jes t  o so b ą  p ra w n ą ,  d z ia ­
łającą  na m ocy  s ta tu tu ,  z a tw ie rd zo n eg o  
r o z p o rz ą d ze n ie m  R a d y  M in is t ró w  z dnia  
15 lipca 1933 (M o n i to r  Po lsk i  N r .  166/33 
poz ,  202), f) W ła d z e  p rzed s ięb io rs tw a  sta* 
r .owią: 1) R ada  A d m in is t ra c y jn a ,  2) D y ­
rekcja. 3) Kom isja  R ew izy jna.  W  myśl p i ­
sma P. M inistra  P rzem y ś lu  i H a n d l u  z 
dn ia  27 lipca 1S33 L. dz. In§p. II. — 1/188 
i z dn ia  29 lipca L dz. Insp.  II — 1/189 
u s ta lo n y  zosta ł  sk ład  w ład z  p rz e d s ię b io r ­
stwa n as tęp u jąc o :  ad  1) R ad ę  Adm inis tra*  
cyjną  s tan o w ią :  Prezes  Inż. K la m e r  C ze ­
sław, Z as tępca  Prezesa  K andc l  M ar jan .  
C z ło n k o w ie :  Fab ierk iew icz  W ac ław .  Inż.
K ró l ik o w sk i  Stefan D r.  H o lszy ń sk i  B r o n i ­
sław, Inż. R u d o w sk i  Szym on i Inż. B erger  
Eugen iusz ,  a d  2) D yrekcje  s tan o w ią :  Inż. 
K w ia tkow ski  E ugen iusz  N a c z e ln y  D y r e k ­
tor,  Inż. Scbactzel W ło d z im ie rz  D y re k to r  
H a n d lo w y .  Inż. W o w k o n o w ic z  R o m u a ld
I )v r c k io r  T ec h n iczn y  i A d m in is t ra c y jn y  
fab ryk i  w M.ośoicach, Inż. Sta tt ler  FeLks 
D y r e k to r  T echn iczny  i A d m in is t ra c y jn y  
fab ry k i  w  C h o rzo w ie ,  Inż. C zes ław  Bcnc* 
dek D y r e k t o r  f in an so w y .  g) D o  ważności  
z o b o w iąz ań  p rzed s ięb io rs tw a  w y m ag an e  są 
p o d p isy  p o d  n azw ą  f i rm y  p rz ed s ię b io r ­
stwa dw ó ch  cz ło n k ó w  D yrekcj i  lu b  jed n e ­
go członka  D yrekcj i  łącznie z p ro k u ren te m  
w.mjędoic.  jeżeli  tak  uchwali  R ada  A d m i ­
nis t racy jna  c: wć eh p ro k u re n tó w .

Sad O kregow v.
W  T arnow ie ,  dnia. 1 s ie rpn ia  1935 S94

U Z N .M '” E  Z A  Z M A R Ł E G O .

E. 5/56. M ikołaj  Luciów, syn  Stefana i 
T eo d o z ji  P y lypo ,  u ro d z o n y  30 l is to p ad a  
1890 w Niezu.ehowic ja k o  ż o łn ie rz  a u s t r ia ­
cki m a f zginąć na  froncie  rosy jsk im  dnia  
17 czerwcu 1916. W ia d o m o śc i  o z ag in io ­
nym  n a leży  p o d a ć  tut.  S ą d o w i ,  k tó ry  po 
5 miesiącach w y d a  os ta teczne  orzeczenie.  

Sari O k r ą g o y i |  W y d z ia ł  L
Stryj.  dni?. 7 lu tego  1936. 901

T. 53 '5T  Stefan Pryszlak. syn  M ichała  
i K a ta rz y n y  Jankiew icz,  u ro d z o n y  23 mar-

I ca 1892 w  Mikołajiowle n. D n ie s t rem  jako  
j żo łn ie rz  aus t r jack i  p r z e p a d ł  bez wieści 2 
l g ru d n ia  1914 w bitw ie  p o d  Saspow cm . 
j Wiadomiośoi o nim na leży udzie lić  tut.  Są* 
i dow i,  k tó ry  p o  up ływ ie  6 miesięcy o d  dn ia  
j og łoszen ia  w y d a  osta teczne  orzeczenie,  
i S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
j Stryj,  dn ia  27 lu tego  1936, 902

| T. 26/35. A n d rz e j  W o la n in ,  syn  Józefa, 
i Tekli ,  u r o d z o n y  6 lu tego  1896 w Golao* 
wej po w .  B rzo zó w ,  p o w o ła n y  w roku  1915 
ido s łu żb y  a rm ii  austr.,  z n a jd u jąc  się na 
froncie  w o je n n y m  rosy jsk im , miał u tonąć  
w  b ag n ac h  na  Polesiu .  W d ra ż a ją c  p o s tę ­
po w a n ie  celem uzn an ia  go  za zm arłego  
w zy w a  się a b y  z a w ia d o m io n o  Sąd o z a ­
g in io n y m  do  6 miesięcy;.

Sąd Okręgowy'.
Rzeszów, 4 czerwca 1935. 903

T. 48/35. Iwan Iw achow . syn S tefana  i 
A nas taz j i  A n d ru s iw ,  u ro d z o n y  25 maja 
1890 w T u rz e  malej,  p o b r a n y  w r. 1914 do, 
armjii austr iackie j  ja k o  uczestn ik  w o jn y  
zaginął.  W ia d o m o ś ć  o nim n a leży  p rz e ­
słać tut.  Sądow i,  k tó ry  p o  6 miesiącach od 
tego  og łoszen ia  wyrda osta teczne  orzecze* 
nie.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
Stryj,  dn ia  1 lu tego  1936 900

R O Z M A I T E .
Prez.  5179/36. E d y k t .  Sąd A p e la c y jn y  

we Lwowie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  celem 
o d n o w ie n ia  księgi g ru n to w e j  S ą d u  G r o d z ­
kiego w  P rz e m y ś lu  d la  g m iny  ka tas t ra lne j  
W y sz a ty ce  i w zy w a  in te re so w a n y ch  do  
zg łaszan ia  w  ty m  Sądzie  G ro d z k im  rosz* 
czeń z § 7 us taw y  N r .  96 z r. 1871 do  30 
czerwca 1936.

Lwów, 2 m arca  1936. 920

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

DYREKCJA BANKU NAFTOWEGO 
S. A. we Lwowie

zaw iad am ia  P. T. A kcjionar juszów , że dn ia  
6 kw ie tn ia  1936 o godz in ie  11.30 p r z e d ­
p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  się w  lo k a lu  B a n k u

w e L wowie  p r z y  ul.  L eona  S a p ieh y  3

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZĘ* 
NIE AKCJONARJUSZÓW

z n as tęp u jący m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :

1) O tw arc ie  Z g ro m a d ze n ia  i w y b ó r  
p rzew o d n icząceg o .

2) O d c zy ta n ie  p r o to k o łu  os ta tn iego  W a l ­
n e g o  Z g ro m a d ze n ia .

3) U ch w a la  w  przedmiiooie z m ian y  licz­
b y  cz ło n k ó w  R ad y  p rzez  zmianę 1-szego 
zd an ia  § 29 s ta tu tu  Spółk i  o b rzm ien iu :

„R ad a  sk ła d a  siię z 12— 15 cz łonków ,  
w y b ie ra n y c h  p rzez  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  z 
p o m ię d z y  a k c jo n ar ju sz ó w " ,

na  b rzm ien ie ;
. .Rada sk łada  się p rzy n a jm n ie j  z  5*ciiu 

c z ło n k ó w  w y b ie ra n y c h  p rz ez  W a ln e  Z g r o ­
m ad zen ie  z pomliędzy akojionarjuszów"

4) S p ra w o z d an ie  R ady .  D yrekcj i  i K o ­
m ite tu  R ew izy jn eg o  za rok  1935.

5) Z a tw ie rd zen ie  zam knięc ia  r a c h u n k ó w  
za ro k  1935 udz ie len ie  a b so lu to r ju m  R a­
dzie  i D yrekcj i  za o k re s  sp ra w o z d a w c z y  
i t>ow-lięcie u ch w a ły  o u życiu  w y n ik u  hi* 
lansow ego .

6) W y b ó r  K o m ite tu  rew izy jnego  i us ta ­
lenie  w y n ag ro d zen ia .

7) Llsta.picnie R ad y .
8) W y b ó r  now ej  R ady .
9) O tw arc ie  E k sp o z y tu ry  B a n k u  w  B o ­

rysławiu .
10) W o ln e  wnioski .
A k c jo n a r iu sz e ,  z am ierza jący  b rać  u d z ia ł  

w  Z g ro m a d ze n iu ,  w in n i  z łożyć  swe akcie 
w  Kasie B a n k u  n a jp ó ź n ie j  na  dn i  7 (siedm) 
p rzed  te rm inem  Z g ro m a d ze n ia .  W  razie 
n iem ożności  o sob is tego  p rzy b y c ia ,  m ożna  
udzie l ić  pe łn o m o c n ic tw a  do  zas tąpienia,  na 
k tó rem  w ysta rcza  p o d p is  bez  legalizacji  
n o ta r ja ln e i .

PP. A k c jo n a r iu sz e ,  re p re z en tu jąc y  p r z y ­
na jm nie j  1/10 część k ap i ta łu  akcy jnego ,  
m ogą  żądać  um ieszczenia  poszczegó lnych  
sn ra w  na  p o r z ą d k u  dz iennym  W a ln eg o  
Z g ro m a d ze n ia .  Z a d a n ia  te p o w in n y  być 
zg łoszone  nie późnie j ,  niż  na 14 dni p r - e d  
te rm inem  Z g ro m ad zen ia .

Z W Y C Z A T N E  W A L N E  Z G R O M A D Z Ę *  
N I E  A K C J O N A R I U S Z Y  Z I E M S K I E G O  
B A N K U  K R E D Y T O W E G O ,  T o w a rz y s tw a  

A k c y jn eg o  wre Lwowie

o d b ę d z ie  się dn ia  18 kwie tn ia  1936 w  lo ­
k a lu  B a n k u  we Lwowie ,  p rzy  ul.  3-go 
M a ja  5, z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  o b r a d :

1) P rzed ło żen ie  b i la n só w  o raz  r a c h u n ­
k ó w  stra t  i zy sk ó w  za lata  1932. 1933, 1934 
i 1935.

2) O p in ia  Komisji  R ew izy jne j  o powyż* 
szych zam knięc iach  r a ch u n k o w y c h ,  w raz  z 
w n iosk iem  R a d y  Z aw iad o w czc j  o u d z ie le ­
nie D y rek c j i  a b so lu to r ju m  z czynności  i 
r a c h u n k ó w  za lata  1932, 1933, 1934 i 1955.

3) Sp raw a  o dp isan ia ,  w zg lędn ie  redukcji  
k a p i ta łu  akcyjnego..

4) W y b ó r  członków,- R a d y  Znw.iadow- 
czcj.

5) W y b ó r  cz ło n k ó w  Komisji  Rewizyjnej .
6) P o n o w ie n ie  u chw ały  o l ikwidacji  

B a n k u  i w y b o rz e  l ik w id a to ró w .
7) W n ;oski.

R A D A  Z A  W I A D O  W C Z A .

Pp. A k c jo n ar iu sze ,  chcący w y k o n ać  swe 
p ra w o  g losow an ia ,  w inn i  p rzyna jm nie j  na 
14 dni p rz ed  W aln cm  Z g ro m a d ze n iem  z ło ­
żyć  swe akcje w  Z iem skim  B an k u  Kredy* 
to w y m  wc Lwowie, p rz y  ul.  3-go Maja  5.
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